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„Zwyczaje wielkanocne” 

W moim domu Wielkanoc jest 

bardzo ważnym Świętem. 

Zawsze starannie się do niego 

przygotowujemy. Przez 40 dni 

postu, staramy się wytrwać w 

jakimś postanowieniu. Wielki 

Tydzień zaczynamy od 

Niedzieli Palmowej. 



Dawniej palemki robiono z wierzby, bukszpanu, malin, 

lub porzeczek. Obecnie to gałązki wierzby ozdabiane 

suszonymi lub żywymi kwiatami, ziołami lub 

kolorowymi piórkami. Święcenie wielkanocnej palmy 

to piękna polska tradycja według której wielkanocna 

palma chroni domowników przed nieszczęściem. 

Poświęconymi palemkami bito lekko domowników, by 

zapewnić im szczęście na cały rok.  



„Wielkanocne Pisanki” 
 

Co roku razem z 

rodzicami malujemy i 

ozdabiamy jajka, które 

umieszczamy później w 

koszyczku. 



W tamtym roku mama 

pokazała mi i mojemu 

bratu jak wygląda bitwa 

na jajka. Każdy z 

domowników 

brał ugotowane, 

pomalowane jajko i 

zderzał się nim z innym 

domownikiem. Odpadał 

ten, którego jajko pękło. 



Jajo – króluje na wielkanocnym stole, 

jest symbolem życia i odrodzenia. 

Tradycja pisanek i dzielenia się 

święconym jajkiem sięga daleko w 

przeszłość. 



„Wielkanocne 

ozdoby” 

Wspólnie z rodzicami 

przystrajamy dom 

wiosennymi i 

wielkanocnymi 

akcentami, często 

robię też kartki 

wielkanocne 

samodzielnie na różne 

konkursy, siejemy 

owies lub rzeżuchę. 



„Wielka Sobota” jest dniem radosnego oczekiwania. Tego dnia 

jedziemy do kościoła, aby poświęcić koszyczek z jedzeniem.  

W takim wielkanocnym koszyczku umieszczamy: 

* baranka - symbol Chrystusa Zmartwychwstałego,  

* jajka – symbol narodzenia,  

* mięso i wędliny na znak, że kończy się post,  

* masło – symbol dobrobytu,  

* chrzan – bo „gorycz męki Pańskiej i śmierci została zwyciężona 

przez słodycz zmartwychwstania”,  

* sól i pieprz symbolizujące ochronę przed zepsuciem,  

* słodkości – na znak radości.  

Święconkę zjadamy następnego dnia, po porannej mszy zwanej 

rezurekcją.  





„Wielkanocne śniadanie” 

Tradycją wielkanocną jest 

wspólne zasiadanie do 

świątecznego śniadania 

w Wielką Niedzielę. 

Pierwszym posiłkiem jest 

święconka, później są 

inne pyszności, a w 

szczególności mój 

ulubiony żurek. 



„Wielkanocny zajączek” 

Po wielkanocnym 

śniadaniu, szukamy w 

ogrodzie co nam ukrył 

zajączek. Są to 

drobiazgi lub słodycze, 

ale zabawa jest na 

całego. 



„Lany Poniedziałek” 

Śmigus-dyngus, święto lejka – to 

zabawa, którą znają i dorośli i 

dzieci. Oblewać można wszystkich i 

wszędzie. Zmoczone tego dnia 

panny mają większe szanse na 

szybkie wyjście za mąż.  

W tamtym roku z tego względu, że 

było całkiem ciepło, razem z 

bratem i kuzynami stoczyliśmy bitwę 

wodną, a tata z wujem to nawet 

oblewali siebie wodą prosto z węża 

ogrodowego. 



„Wesołego Alleluja” 

Święta Wielkiej Nocy skłaniają nas do 

refleksji, przemyśleń i umacniania wiary.  

To czas, kiedy na nowo budzi się życie i 

napełnia nas nadzieja na lepsze dziś i 

piękniejsze jutro.  

Z tej okazji składam najserdeczniejsze 

życzenia zdrowych, radosnych, pełnych 

pokoju Świąt Zmartwychwstania Pańskiego. 

Niech wiara, nadzieja i miłość, będą 

zawsze obecne w naszym życiu.  




